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WYDANIE: w Czechosłowacji 50 halerzy, 
w Niemczech 7 fenigów, 


w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
TREIER TEZA ZÓZOZZZZZZTRZE 


ABCDE Cena numeru 10 éroszy 


DPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM, 


Posterunkowy zmarł 
s ran doznanych podczas 
zamieszek w iefumiu. 

W dniu 29-maja w Wieluniu miały 
miejsce krwawe zajścia. Przed biurem 
PUPP zgromadziło się kilka tysięcy bez 
robotnych, którzy zdemolowali cały lo- 
kal, przyczem poturbowali kierownika 
PUPP-a i dwuch policiantów. 

Jęden z posterunkowych został cięż- 
ko ranny. Przewieziono go do szpitala, 
w którym wczoraj około godz. 6 wiecz, 
wyzionął ducha, 

Policja w związku z zajściąmi aresz- 
towała 7 osób, które po przesłuchaniu 
osadziła w miejscowym więzieniu, 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
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Krwawa tragedja w hotelu „Klukas 


Dziś o godzinie 5 rano rozległy się w hofelu dwa strzały rewolwerowe © 


Kupiec z Łęczycy ciężko zranił swą towarzyszkę, 
poczem wystrzałem w głowę odebrał sobie życie. © 


Nazwiska kobiety, ani podłoża dramatu nie ustafono © 


DWA STRZAŁY REWOLWEROWE. Z CZOŁA SPŁYWAŁA JEJ WĄSKA następnie sam pozbawił się żws/a. 
Gdy przerażony pobiegł na górę, nat- STRUGA KRWI. strzałem w skroń. 

knął się na schodach na właściciela ho-, W chwili, gdy numerowy znalazł się Niewiastę w stanie beznadziejnym 
telu, który oświadczył mu, że przypusz- przy drzwiach pokoju, niewiasta poczę- przewieziono do sznital: Św. Józefa. 
cza, iż ła się słaniać I upadła na podłoge, tracąc | Dochodzenie polievine dotychczas 
W POKOJU Nr. 11 MIAŁ MIEJSCE | przytomność. inie ustaliło podłoża krwawej tragedii. 


Łódź, 2 czerwca. 
W hotelu „Klukas* przy ul. Ceglel- 
nianej 34 rozegrał się dziś nad ranem 
tajemniczy dramat, 
Wczoraj około godz. 5 po południu 
w portierni tego hotelu zjawił się jakiś 


wy- 


dość przyzwoicie ubrany mężczyzna Í 
zajął pokói na pierwszem piętrze, ozna 
czony nr. 11. Podał się za Maksa Biał- 
ka kupca z Łęczycy i złożył w portier- 
ni swój dowód osobisty, Numerowemu 
przybyły oświadczył, że zabawi w Ło 
dzi prawdopodobnie kilka dni, 

Po pewnym czasie Białek wyszedł z 
hotelu. O godz. 8 wieczorem powrócił 
z lakąś kobietą wyraźnie starszą od 
siebie. 
Portjer, który spotkał go na scho- 


dach, wraz z ową niewiastą, spytał go, 
x i 


kim ona jest. 
Białek oświadczył, że 
[TOWARZYSZĄCA MU KOBIETA 
JEST JEGO ŻONĄ: - 
Gdy okazało się, że niewiasta niema 
przy sobie żadnego dokumentu osobi- 
stego, portjer wręczył Białkowi blan- 
kiet meldunkowy: który ten natych- 
miast wypełnił, meldując ową towarzy* 
szkę jako żonę, 
Białek udał się potem na górę I wlę- 
cej już swego pokoju nie opuszczał. 
Dziś około godz. 5 nad ranem por- 
tier usłyszał 


Smiertelna eksplozja 
płynnego cynku 
Dmwuch robotników zmarło 


Katowice, 2 czerwca. 
W hucie Laura w Siemianowicach 
wydarzyła się wczoraj katastrofa, W 
czasie cynkowania blachy nastąpiła eks- 
plozja płynnego cynku o temperaturze 
450 st. C. Czterech robotników zatrudnio 
nych przy basenie zostało ciężko popa- 


JAKIŚ WYPADEK. 


Właściciel hotelu zajrzał do wnętrza 


Na pierwszem piętrze obaj mężczyźni numeru.  Uirzał tam Białka, leżącego 


ujrzeli straszny widok. 

W drzwiach otwartego pokoju stała 
| opierają się o Ścianę kobieta, która przy 
a; z Białkiem. Była nawpół rozebra- 
La 


między łóżkiem a Ścianą. 

BIAŁEK BYŁ MARTWY. 
Zaalarmowano pogotowie i policie. 
Lekarz stwierdził zzon. Ustalono, że 

kupiec strzelił do swej towarzyszki, a 
peaasi] 


2a wymordowanie rodziny 


słcażamuy mä harte Śśrnierci — Wugrolc| 


Brześć n-B, 2 czerwca. 


Przed tutejszym sądem wojskowym 
DOK 9 stanął 24-letni FEugenjusz Mara 


kiewicz szer, 13 p. p., wielokrotny dezer 
ter, karany sądownie za cały szereg kra- 
dzieży. 

W świetle aktu oskarżenia Markie- 
wicz dokonał w nocy z 10 na [1 stycznia 
bestjalskiego mordu na żydowskiej rodzi 
nie Miillerów, mieszkańców wsi Zajemno, 
pow. RE Bandyta do winy przy 
znał się i opisał sądowi, jak mordował 


Łuck, 2 czerwta. 


amo. 
śpiącą Złocię, ojca jej leka, matkę i 3-le- 
tniego Ajzyka. Czynu swego dokonał za 


prz 


pomocą siekiery, poczem zrabował 100 


zł, i biżuterję. f 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy wydał wy 
rok, skazujący Markiewicza na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 

Bandyta odwołał się do Pana Prezy- 
denta o łaskę, jednak jej nie otrzymał, wo 
bec czego o godz. 4-ej rano wyrok został 
wykonany. 


Stwierdzono, że niewiasta nie była żoną 
Białka. 

W torebce iei znaleziono kilka listów 
adresowanych na nazwisko Tigerowei 
z Łęczycy. Policja przesłuchała dziś ra- 
no pewnego kupca łęczyckiego, który 
„oświadczył że w Łęczycy znany mu 
jest Tiger, właściciel sklepu, który ma 
żone w wieku lat około 40. 

Czy cieżko ranna istotnie nosi to raz 
wisko, nie jest jeszcze pewne. 

Około godż. 9-ej rano po dokowanei 


operacji niewiasta oświadczyła lekaczo- 
wi, że nazywa się Hinda Szpigel.. Żad- 
nych innych zeznań nie można było od 
niei wydobyć, gdyż: po paru minutach 
straciła przytómność. - PAŃZY 

| Jest rzeczą watpliwą, czy uda się ją 
utrzymać przy życiu. ," 

W hotelu „Klukas* od samego rana 
toczy się dochodzenie: 
przez wydział śledczy. 

Białek i jego towarzyszka nie pozo- 
stawili żadnych listów, któreby mogły 
wyjaśnić przyczynę krwawej tragedii. 


prowadzone 


Kierownik pociagu w zmowie z bandytami. 


W związku z morderstwem rabunkowem, dokonanem na oficerze 
i sierżancie, aresztowano nadkonduktora, jako podejrzanego 


o udział w zbrodni. 
ne śledztwo, zmierzające do wykry ia 


Sprawa ohydnego morderstwa rabun |sprawców zbrodni. 


kowego dokonanego w pociągu koło 


W kilka dni po dokonaniu mordu po- 


dzie. 
Władze policyjne ustaliły, że zarów- 
no Babicki jak i Borowiec słysze!ł strza 


rzonych. Dwuch przewiezionych do szpi | stacji Rafałówka na kpt. Łopatce i sierż. | licia podczas wielkiej obławy trafiła do ły w pociągu, że jeden z konduktorów 
ania przebrzmiała już -do pewnego'domu niejakiego Mielnika z Rafatówki, 


tala zmarło wkrótce. Na miejsce zjecha- 
łą komisja sądowo-lekarska w celu usta 
lenia przyczyny eksplozji. 


pzd SZYNA Fisza 


stopnia wśród opinji publicznej, nie 
mniej jednak pamiętają ciągle o niej wła 


dze śledcze, prowadzące nadal energicz 


u którego znaleziono ubranie popłamio- 
ne krwią. Aresztowany Mielnix zapiera 
się jednak, jakoby uczestniczył w napa- 


Aroszfowanie niebezpiecznego bandyty. 


w Warszawie zamordował policjanta, w Berlinie tancerkę. 


Warszawa. 2 czerwca. „czył, że widział w Jelonce sprawcę na Został on przez policję niemiecką 

W ub. piątek na rogu Środkowej ijpadu na posterunkowego Budzyńskie- wydalony za włóczęgostwo. Policja nie 
*zuloekiej jakiś młody osobnik do'o-|go. Udano się tam natychmiast i-aresz-|miecka' nie wiedziała, że ma w ręku 
nal napadu na policjanta Władysława towano Mirona Olkiewicza. nigdzie nie zbrodniarza. Napadu na Budzyńskiego 
Budzyńskiewo, zadajac mu nożem cios! meldowanego. gnaleziono przy nim dokonał on w celu zdobycia rewolweru. 
w szyłę, poczem, gdy policjant usiłował rewolwer zabitego posterunkowego. OliChciał on przy jego pomocy dokonać 
się bronić, zadał mu jeszcze 4 rany no- kiewicz zeznał, że był marynarzem ru- Szeregi zbrodni. Zapoznał się już z 
ŻEM W Serce. muńskim na statkach kursujących mię-|kilku służącymi na letniskach, by wy- 


Policiant, przewieziony do szpitala, dzy Konstancą, a Konstantynopolem. badać stan finansowy ich chlebodaw- 
zmtatł wkrótce. „Przez długi czas przebywał w Berlinie. ców. 
Zbrodwarz zabrał policjantowi re- gdzie dokonał, jak zeznaje obecnie w Policja polska. skomunikowała się 


wołwer i zbicwł. jnocy napadu na jakąś tancerkę, którą niezwłocznie z policją berlińską w celu 


Wczoraj późnym wieczorem na sta- peknał nożem w serce, i zabrał jej biżu- ustalenia szczegółów zbrodni napadu Aresztowano również ot 
Ż zw 0 


cii Marki do posterunkowego policji terie i piew sze. Czy ofiara jego żyje — na tancerkę niemiecką. 


zwróci się *akiś pasaźir, który oświąd zie wie 


wezwał Babickiego do natychmiastowe- 
go zbadania przyczyny strzałów, że jed- 
nak obaj zbagatelizowali zameldowanie 
owego konduktora inie opuścili przedzia 
łu, w którym się podówczas znajdowali. 

Wreszcie podejrzany wydaje się fakt 
że Babicki o dokonanej zbrodni zawiado 
mił władze dopiero w Sarnach t. j. s 
po upływie I i pół godziny od czasu ta- 
jemniczego zniknięcia z przedziału kapi- 

tana i sierżanta, 

co znacznie utrudniło pościg. Ponieważ 
zbrodnia została odkryta przed Rafałów 
ką, powinien był więc władze w Sarnaca 
zawiadomić o tem telefonicznie ze stacji 
Rafałówka. 

Stwierdzono dalej, że Babicki wiado- 
mość o zniknięciu oficerów 
przyiąl poprostu jakby machnięciem rę: 
ką i nie poświęcił temu większei uwagi, 

Na podstawie tych i innych jeszcze 
poszlak policja zarządziła arasztowanie 
Babickiego, gdyż istnieją podejrzenia, że 
„mógł om być w zmowie z bardytamą 


[duktora Borowca 
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Donżuan w Koszuodbielizn 


m 13! £XYRESS 2V! 


ukrył się przed zemstą zdradzonego męża 


_ Niezwykła epopea nowoczesnego 
denżuana, obywatela włoskiego mlas- 
teczka Sarzana, obfitującą w szereg tra 
gikomicznych, o silnym posmaku sen- 
sacii momentów stanowićby mogła 
śmiało wdzięczny temat do naibardziej 
zroteskowej farsy bulwarowej. 

Role główne w tej komedji życiowej 
odegrały 3 nieodzowne w podobnych 
wypadkach główne postacie: 

A więc przedewszystkiem mąż, 50- 
letni mężczyzna o dość  wydatnym 
brzuszku. Punktualnie o godzinie 8 ra- 
no opuszczą on swe domowe rielesze, 
udając się do biura, gdzie rozpoczyna 
swój pracowity dzionek. Do swej mał- 
żonki żywi on nieograniczone zauianię 
i daruje jej często kosztowne prezenty, 
sądząc, iż w ten sposób daje jej zuneł- 
nie dostateczne dowody swego silnego 
przywiązania I płomiennej miłości... 

Bohaterką tej prawdzisej  kistorji 


jest piękna niewiasta w wieku niebez-| załatwić się ostatecznie ze 
piecznym, znudzona życiem i bezczyn SWEi hańby, znalazł tam jedynie rozer- 
nościa, dla której jedyną nodnietą I at-| wany w strzępy kołnierzyk, Zdumie- 
rakcją są chwile, gdy małżonek wręczą  nię jego nie młało granic, zdvż przypi- 
jei nowy miniaturowy futeralik, zawie- |szezał, iż niebezpieczny donżuan znaje 
Bez naj- | mases 


rający kosztowny podarck. 
mniejszego bólu i żalu rozstaje się una 
każdego poranka ze swym dczgonnym 
przyjacięlem poczem plna nieuchwyt- 
nych pragnień i pożądania oddaje się 
fantastycznym marzeniom,.. 

Wreszcie na widowni ukazuje się 
ten trzeci, wieczny kawaler I donżuan 
bez określonego zajęcia, pełen wiary w 
swe niezwykłe przymioty i zalety. 
Ubóstwia on niewiasty, których meżo- 
wię punktualnie udają się do biura 1 
wracają zawsze o tel samej porze... 

Te 3 postacie zazwyczaj bardzo 
rzadko ukazują slę razem na scenie. 
Gdy jednak wbrew wszelkim przewidy- 
wańiom następuje podobna niepożądana 
kolizja,p rzypisać to należy pewnym ule 
dyskretnym rewelacjom małego anoni- 
mowezo blleciku, madesłańego przez 
jakąś stojącą na straży dobrych eby- 
czałów i moralności usłużną przyjaciół. 

Guse 

Pan X otrzymuje pewnego pięknego 
poranka anonimowy liścik 1 w momęn- 
cie tym nagle jego niezłomna wiara i 
zaufanie do połowicy pryska, jak bañe 
ka mydlana. Nie daje on jej jednak te- 
zo poznać po sobie ł przed swą zwyke 
łą wędrówką do biura żegna się z nią 
czule, jak gdyby nic nie zaszło. 


Nie udał się on jednak tym razem| zbrodni 


do biura, lecz, stanąwszy na rogu ulle 
cy, ukrywszy się w cłenlu drzewa ob- 
serwował argusowem oklem drzwi wej 
śclowe swego domu. W ten sposób up 
łynęły dwie godziny strasznego ocze- 
kiwania zdradzonego małżonka, który 
w kurczowo zaciśniętej dłoni w nalsil- 
nłejszem podnleceniu miał nieustannie 
fatalny świstek. : 

W tem nagle, w oddall ukazuje sle 
sylwetka mężczyzny, którego wygląd 
zewiiętrzny zgadza się dokładnie z opl 
sem, podanym przez anonimową autor- 
kę. Kroczy on pewnym krokiem i pe~ 
łen różowych nastrojów pogwizduje ja 
kaś melodję. Znalazłszy się przed do- 
mem spogląda w górę, natychmiast, 
jakby na zawołanie w oknie 3-go ples 
tra ukazuje się dobrze znajoma twarz. 
Nieznajomy z miną stałego gościa wcha 
dzi do klatki schodowej. 

Od tego momentu upłynęło 10 minut. 
Pan X napróżno usiłuje otworzyć drzwi 
wejściowe swęgo mieszkania, którę są 
wewnątrz zaryflowane. W  najwyże 
szem zdenerwowaniu wall on z całej 
siły, lecz wszelkie próby są bezcelowę. 
Wreszcie otwiera mu żona, bełkocąc, 
pełna przerażenia: : 

„Nie poszedłeś dziś wcale do blura?“ 

Pan X, odepchnąwszy ją brutalnie 
wpada, lak bomba do mieszkania, pę- 
dząc w kierunku sypialni. Po kochanku 


żony nlema najmniejszego śladu. Osza- | 


lały mąż przeszukuje każdy kącik, za- 
glada pod kanapę, łóżka, otwiera sza- 
fy I t.d. Wtem usłyszał nagle Jakieś nie- 
uchwytne podejrzane szmery, pochodzą: 
ce z komórki, Stał tam kosz z brudną bie- 
lizną, 

Pan X podnosi pokrywę... Z koszą 
wyłania się postać pana Y, który zwra 


"Po wylądowaniu prof. Piccarda, otoczyła go tak wielka gromada dziennikarzy, 


do słowa, uważa on, iż sytuacja lest| duje się już w stanie agonialnym. 
dość wyraźna i nie wymaga żadnych do] Był on nawet ządowolony z takiego 
datkowych wyjaśnień. Poza łysiną i, obrotu sprawy. gdyż pragną! uniknąć 
potężnym brzuchem pan X posiada rów | głośnego skandalu. > 
nież Świetnie rozwinięte muskuły. W Tymczasem dotkliwie poturbowany 
niespełna dwie minuty pozremca serc |danżuan w porwanem ną strzępy ubra- 
niewieścich przedstawiał widok gedny |niu przez balkon dostał się do obcego 
pożałowania i litości. mieszkania, w którem na szczęście nie 
Po dokananu tego aktu zemsty udał | było nikogo z domowników, 
się on do drugiego pokoju, aby rozpra-| W ten sposób doszedł on do drzwi 
wić się z wiarolomną małżonką. W mo | wejściowych, pragnąc opuścić mieszka 
mencie, gdy rozgniewany małżonek wy |nie, W momencie tym usłyszał on zbli- 
mierzał doraźna sprawiedliwość swei|żające się krøki. Ktoś przekręcił klucz 
połowiey, pan Y powoli począł wracać|w ząmku, i oczom zdumionych i przera 
do przytomności. Wyprężywszy  swalżonych lokatorów ukazał się oryginal: 
zbolałe członki, ujrzał on przez napuch=|ny gość, który na ich widok natyche 
nięte aczy otwarte okno, jedyne wyj: | miast rzucił sle da ucieczki. 
ście z fatalnej sytuacji. Węramoliwszy| Lokatorzy podnieśli alarm. krzycząc: 
się na paranet okna, opuścił się on poj Łanpać złodzieja!” 
rurze wodociągowej na balkon 2-go pie] Pechowy donżuan, który ledwo zdo- 
tra, a łał się uratować przed zemstą zdradzo- 
Pan X. wróciwszy do pokoju, nego małżonka. został natychmiast uię- 
tv przez lokatorów domu i oddany w 
ręce policji. Dopiero w komisariacie, do 
kąd sprowadzono rzekomego włarmywa 
cza, nastepiło ostateczne wyjaśnienie fą 
talnego nieporozumienia. 


aby 
sprawcą 


Zamordowala szmaśra, 


za io, że zdradzał żone 
Wiedeń, w czerwcu. |jego żonę w stroju rosyjskiej siostry, 

W Wiedniu przy ulicy Schdnbrunner Udając się do Wiednia, zabrali ant 
strasse dokonano dokonano potwornej|również siostrę żony Aleksandrę Baciur 
zbrodni Lokatorzy zawiadomili policję, |ko urodzoną w roku 1897 w Uralsku. 
iż 41-letni Karol Zachata, którego żona| Aleksandra nie żyła w zgodzie re swoim 
padła niedawno ofiarą katastrofy , znik- | szwagrem, dochodziło między nimi ciągle 
nął bez śladu. Zaniepokojeni sąsiedzi, nie | do burzliwych awantur, gdyż zarzucała 
mogąc się dostać do mieszkania, gdyż na | mu ona, iż zdradza żonę. 
energiczne pukanie nikt nie otwierał| Pewnego razu Zachata udał się z żoną 
i drzwi wejściowe były zatarasowane, po | motocyklem na wycieczkę. Wskutek nie- 
lecili małemu chłopcu, aby zajrzał przez szczęśliwego wypadku Zachatowa z0- 
okno frontowe parterowe mieszkania do stałą ciężko ranna i zmarła w szpitalu. 
wnętrza, Malec oświadczył, iż w mroku Zachata odniósł jedynie lżejsze pora- 
sypialni ujrzał na łóżku mężczyznę, obok | nienia. 
znajdowały się ślady krwi. i ` Od tego czasu nienawiść Aleksandry 

Oczom policji, która po wyłamaniu| do swego szwaśra wzmagała się coraz 
drzwi wtargnęła do mieszkania, ukazał | bardziej. W swej łanatyczne j nienawiści 
się straszny widok. Nałóżku znajdowały |nosunęła się ona tak daleka, iż zameldo- 
się zwłoki Zachąty z kompletnie zmiaż- |wała na policji, że szwagier jej umyślnie 

oną czaszką, Lewa częśćgłowy przy. |8 wał katastrofę, pragnac pozbyć 
śniecioną była ekrwawioną maszyną do | się swej małżonki, 
mielenia mięsa, jakiej używają zwykle| Na podstawie powyższych danych pe 
gospodynie. Cała głowa była da tego sta i lieja doszła de wniosku, iż sprawczynią 
pnia zmasalkrowana, iż nie można było na | krwawej zbrodni 
kia rozpoznać rysów oOliary strasznej ko. Została ona natychmiast aresztowa- 

r 

Na podstawie przeprowadzonego do- 
chodzenia stwierdzono, iż Zachata pod. 
czas wojny światowej dostał się jako ka- 
pral, do niewoli rosyjskiej. Poznał on tam 
siostrę miłosierdzia rosyjskiego Czerwo- 
nego Krzyża, którą następnie poślubił, 
Z tęgo okresu jego życia pozostały dwa 
naturalnej wielkości portrety, wyobra- 
żające Zachatę w mundurze kapralą oraz 


na, 

Baciurko przyznała się do popełnie- 
ne morderstwa, gg dokonale pon 
em zemsty, W nocy, Zachata 
Pył KELA RORY w głębokimi M b to 
która spała w sąsiedniem łóżku, zadała 
mu maszyną do mięsa straszny cios w gło 
wę, który odrazu pozbawił go przytom- 
ności, psezem przy pomocy ciężkiej ma- 

szyny zupełnie zdruzgotała mu czaszkę. 
i PESADA 


„Ucieczka“ prof. Piccarda 


BR 
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ca się do właściciela mieszkania | prag iotogratów i poprostu ciekawskich, że wielki uczony musiał salwować się ucie- 


nie mu wylaśnić niezwykłą sytuację, ,, Czka. 
Jednakże pan X nie dopuszcza go 


by znaleźć wypoczynek po nużącej podróży, „Ucjeczkę” te znakomicje 
zilustrował jęden ze znanych karykaturzystów. 


jest Aleksandra Baciur. | bie 
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| Klub samobójców 


w Nowym-Jorku 


Miakańbryczne odkrycie 
policji 

W nowym Jorku, tej kolebce wszel- 
kich nieprawdopodobieństw, zostął w 
ostatnich dniach wykryty, „klub samo- 
bójców'. Sukces policji amerykańskiej 
właściwie był zupełnie przypadkowy i 
pozostaje w ścisłym związku z niejaką 
Bano starą panną, areszława- 
| ną pod zarzutem zamordowania brata, 
Edwarda, Ciało Edwarda Szwarca znale- 
zione została w piwniey domu, w którym 
zamieszkiwał, z dwiema kulami rewolwe 
rowemi w głowie. 


| Według opowiadania najbliższych są 
|siądów, Luiza z niezwykłą pięczałowi- 
tością i samozaparciem w ciąśu czterech 
lat pielęśnowała chorego brata, 

Panna Śwarc, ak się okazało w trak- 
cie śledztwa była czionkinią „klubu sa- 
mobójców*, de którego prócz niej nale. 
żało 30 mężczyzn w podeszłym wieku, do 
tkniętych niuleczalnemi chorobami. Are- 
sztowana oświądczyła policji, żę „w iy. 
| nela na nieszczęśliwego brata, aby skró- 
sił swoje ziemskie męczarnie, zresztą 
zgodnie z decyzją, powziętą przez niego 
samego", „Klub samobójców“ postano- 
wił na specjalnem posiedzeniu, że Luiza 
Swarc udzieliwszy bratu pomocy .przy 
samobójstwie sama obowiązana jest po- 
zbawić się życia, w przeciągu nmajbliż- 
szych trzech miesięcy. 

Dalsze zeznania Luizy Szware malują 
dokładnie życie i przepisy tego maka- 
bryeznego klubu. A więc w każdą nie. 
dzielę wieczorem członkowie klubu zbie 
rali się u jednego z nich i odprawiali 
modły o wyzdrowienie jednego z człon- 

| ków specjalnie każdej niedzieli wybiera. 

nego, W wypadku, kiedy modły te nie 
odnosiły pomyślnego rezultatu, członek 
klubu winien był popełnić samobójstwo, 
Jeśli jednak brak mu byla na to odwagi, 
pomocy udzielał mu jeden z pozostałych 
członków, 22 kwietnia członkowie klubu 
samobójców wzosili modły na intneję 
wyzdrowienia jednego z nich, Georga 
Breitenbacha. Modlitwy fe jednak nie by 
ły wysłuchane i po kilku dniach policja 
znalazła Breitenbachą powieszoneęgo. Na 
Rastępner posiedzeniu klub roztrzygał 
losy Edwardą Szwarca, Nazajutrz po po- 
siedzeniu siostra przypomniała bratu o 
zobowiązaniu, jakie podpisał przy wsią. 
pieniu do klubu, Tej samej nocy, według 
słów siostry, Edward Szwarc strzelił so- 
w skroń, Na zakończenie tych cieka. 
wych zeznań Luiza wymięniła nazwiska 
wszystkich członków klubu, 


Równocześnie z wyi yciem tego nie- 
samowitego klubu, w Nowym Jorku zo- 
stała ogłoszona oficjalna statystyka sa- 
mobójstw za ubiegły rok, Ze statystyki 
tej wynika, że liczba samobójstw w Sta- 
nach Zjednoczonych wzrosła o 22 proc. 
Wzrost ten tłomaczyć sobie należy kry- 
zysem ekonomicznym, który odbił się sro 
dze na wszystkich klasach społeczeństwa 
amerykańskiego, 

Ta samą statystyka przytacza najsłów 
niejsze narzędzia śmierci, któremi posłu. 
gują się RENOSÓY, Okazuje się, że mło- 
dzi ludzie do lat 20 najchętniej pozbawia 
ja: się życia przy pomomy trucizny. Lu. 


nn a 


ie w więku dojrzałym, od 20 do 40 lat 
korzystają przeważnie z rewolweru, Sta 
ruszkowie najczęściej odkręcają kurki ga 
zowe. Przyczem ogólna ilość mężczyzn- 
samobójców przewyższa o połowę ilość 
kobiet, 
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EXSNRISY 


Kary torem dro zwiera. 


W najbliższym czasie policjanci będą nakładać grzywny 


na osoby, które nie st 


„ Wydana swego czasu ustawa o ochro- 
nie zwierząt w małym 
przyczymiła się do zmniejszenia się iloś- 
ci wykroczeń, popełnianych brzez nie- 
ludzkich wożniców. 

We wszystkich miastach polskich, za 
równo mniejszych jak i większych, ob- 
serwujemy bardzo często potworne sce- 
ny dręczenia nieszczęsnych zwierząt, 
zdanych na łaskę swych wiaścicieli, 

Wielu dręczycielom uchodzi to bez- 


karnie. Doplero, gdy na miejscu wypad 
ku znajdzie się policjant, ejmuje on 
interwencje | spisuje protokuł, na podsta 


wie którego właściciel skatowanego zwie 
rzęcia zostaje pociągnięty do odpowie- 
dzialności karnej, 

Sprawa wędruje do sądu, | 

Sądy nasze, jak wiadomo są stale 
przeciążone pracą, to też przeważnie 
proces o dręczenie, czy znęcanie się nad 
zwierzęciem, wchodzi na wokandę do- 
piero po kilku latach. 

Podsądny częstokroć już nic nie pa- 
mięta, konią dawno sprzędał 1 być może 

. nawet stał się szolerem. Świadkom rów 
nież już jest trudno uprzytomnić sobie 
dokładnie okoliczności zajścia, 

Zdarza stę więc często, że sąd, nie 
mogąc zebrać faktycznego materjału, 
sprawę calkowicie umarza, lub też wy- 
mierza oskarżonemu łagodną karę. 

Inaczej rzecz się ma, gdy w charak- 
terze świadka występuje członek towa- 
rzystwa opieki nad zwierzętami, który 
sam był obecny przy wypadku. 

Przedstawiciele tej sympatycznej ħi- 
stytucji bardzo często obchodzą rozmal- 
te dzielnice miasta, w któren zamiesz- 
kują i gdy tylko zauważą Jakieś prze- 
kroczenie ustawy o ochronie zwierząt, 
natychmiast wzywają policję t sami do- 
kladnie spisują okoliczności zajścia oraz 
eny świadków dręczenia zwierzę- 
cia, 

Charakter prawny towarzystw ople- 
kł nad zwierzętami dotychczas nie był 
dokładnie ustalony. Niewladomo więc 
było, czy stowarzyszenia te należy *:- 
ważać za stronę pokrzywdzoną w Spra= 
wach karnych o dręczenie zwierząt | co 


za tem idzie, czy Instytucje te korzysta- | 4 


ją z uprawnień oskarżyciela posiłkowe- 
| 


go, 

Poszczególne instancje sądowe zapa- 
trywały się na kompetencje stowarzy- 
sonda nad zwierzętami bardzo roz- 
maicile, ' 

. Dopiero przed paru dniami Sąd Naj- 
wyższy dokładnie określił uprawnienia 
tych instytucji. 


Doszedł on do wniosku, że today i 


szentom opieki nad zwierzętami w świet 
le obowiązujących przepisów karnych, 
nie można przyznać praw oskarżyciela 
posiikowego w sprawach o' dręczenie 


z I-szy Dźwiękowy Kino - Teatr w Łodzi 


Narutowicza 20 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


MAR 100 proc. kolorów, 100 proc. dźwię- 
34 ków, 100 proc, rewjL — Cud filmu 
HA śpiewno - dźwiękowego w natural- 
4 nych kolorach wykonanych  udosko- 
SA nualonym jedynym systemem „Tech- 


nicolor 


pH Promienny pelen uroków wiosny I mi- 
RA łości dramat z Marilyn Miller w roli 
83 tytułowej z udziałem  wszechświato- 
s woj sławy baletu Florenz gaj „pore 
VA Revue. Początek seańsów o 6. — vB 
REJ miejsc zł. 1.50, 2 | 2.50 — Aparatura MB 
MAJ dźwiękowa Westan - Electric — Sala ER 
BH chłodzona i wentylowana. — Uwaga: 
sed Bilóty (na kupony) ulgowe zł. 1 na 
z wszystkie miejsca. 


s: 


drodze ustawodawczej. 


|| wotywali bezrobotn 


| Twat | 


r dokładne Informacje o zamiarach 
R nistów, rozpoczęły kontrakcję. 


8] | klem nie znaleźli żadnego l 
; W żadnem z miast = ję ary = e ać sli daw 
j|wet organizować pochodu, Nigdzie rów DY! już notowany w kartotece zia Aa 
| poc saro. fako arltatof komunistyczny. | zen cielesnych robotnik Zygmunt Bar- 
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zwierząt. 


zwierząt, jak zresztą wszelkim innym |wprowadzając kary 


tylko stopniu stowarzyszeniom kulturalnym, religij- |mandaty doraźne, 


nym, czy oświatowym, 


osują się do ustawy o ochronie 


odmintstracyine I 
Gdy nowela ta wejdzie w życie, nie- 


Stowarzyszenie opieki nad zwierzę” | szczęsne zwierzęta wreszcie odetchną 
tami mogłoby uzyskać to prawo tylko | pełną piersią. 


Woźnica za każde silniejsze cięcie ba 


W ten sposób zakres działalności in- |fem, zaplaci ziotóweczkę, za wożenie ka 


stytucji, ałącej tak poważną rol 


ę|mieni pod górę w jednego konia 50 zło- 


w walce z dręczycielami zwierząt, został |tych, wreszcie za dręczenie konia, wołu, 


bardzo zwężony. 


psa, czy nawet kota, gołębia lub kury po |E 


Walka z dręczycielami zwierząt mi- |licja natychmiast ściągnie killkuziotową 


mo to 
charakter. Dowładujemy się bowiem, że 


czynniki rządowe opracowują obecnie no |nie kwierząt ma nastąpić jaż w najbliż- A 
welę do ustawy o ochronie zwierząt, szym czasie. 


53-letni Boruch K. posiadał swego 
czasu niewielki skład manufaktury 
przy ul, Nowomiejskiej, Przed dwoma 
laty, gdy Łódź poczęła dotkliwie odczu 
wać kryzys gospodarczy, K. straci zna 
czną sumę pieniężną i był zmuszony 
zlikwidować swój skład. 

Przestał wówczas zupełnie handlo- 
wać manufakturą I przerzucił się na 
inną brąnżę, mianowicie kolonialną, 


tykułów kolonialnych, które sprowa- 
dzał dla pewnych sklepów łódzkich. 
Praca ta nie dawała mu wprawdzie 
zbyt znacznych dochodów, jednakże 
przynosiła tyle, fe potrzebował na 
trzymanie rodziny. © == S 

2i K? był uważany za wzorowego męża 
1 ojca. Miał on dwie córki, które kochał 
bardzo gorąco. 

Starsza z nich, Salomea, przyjaźniła 
stę z 19-letnią Rywką O. i 
Kupiec bardzo często wybierał stę 
do kina z Salomeą i jej przyjaciółką, 
kupował obu dziewczynom prezenty I 
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Rewja w teatrze 
POP 


Codziennie 2 


K. sta? się dostawcą niektórych ar- i 


ERE” rpe ARTYSTÓW TEATRÓW MIEJ E pE | 
A n RAKIETA” ©" 


Wielkiego przeglądu przebojów w 2-ch częściach | 22-ch obrazach pod nazwą! 


»sluauczynamy Z Gierasieńnsicinm" 
Kasa zamawiań w teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18 (tel. 178-00) 
czynna od 10-e] do l-ej i od 5-©] aż da rozpoczęcia przedstawienia. 
Sala wentylowana specjalnie sprowadzonemi maszynami 
poera początek o godz, B-¢j I 10-cj, w soboty, niedziełe 
i święta o 6-ej, 8-ej | 10-ej. Ceny biletów od l-go złotego do 4.50-ciu. Bilety ulgowe 
I papa ijg Ke abiga: Wobec spodziewanego natłoku uprasza się © 
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rentona aitatora fomnittyznnya 


przybierze  eneziczniejszy | karę. 


„Wydanie noweli do ustawy o ochros 


widzów | osiągnął nienotowa- 
rd powodzenia na wszystkich 
ekranach świata. 


„Parada 
Miłości” 


enjalnego ErnostaLubitschą - ki 
kszy sukces Jaoetty Mac Do- 


5) miejsc > 
FB] na. — Początek o godz. 4.30 w soboty [Ę 
e o godz. 2.30. z 
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53.ieśmi kupiec zbieśł zaśramic 
z przyjaciólka córkci, 


pozostawiając w Łodzi żonę i dzieci. — Rodzice zbiegłej 
dziewczyny zwrócili się dó policji. 


„ 


chętnie dawał lm plentądze na wszelkiej Przed czterema dniami pam K. mów 


rozrywki. 
Rodzice Rywki byll z tego zadowo- 
leni, gdyż uważali, że mogą być spo- 
kojni o córkę, która znałd się stale 
pod opieką starszego I solidnego kupca. 
Przed paru tygodniami panl K, przy 
padkowo spotkała swego męża wraz z 
przyjaciółką córki: w parku Slenkle- 


za, 

Gdy wieczorem znalazła słę sam na 
sam z małżonkiem, zwróciła mu uwagę, 
iż jego postępowanie nie jest właściwe: 

— Gdy cię dotychczas widywano £ 
naszą Salą | Rywką, nie mogło to niko- 
go dziwić — tłumaczyła mu. — Nie po- 
winieneś jednak nigdzie ukazywać się 
sam 'w towarzystwie młodej panny. Lu- 
dzie mają złe języki I mogą Bóg wie co 
pomyśleć, 

Kupiec przyznał rację swej mal- 
żonce I oświadczył jej, że spotkał Ryw- 
kę zupełnie przy oRakewg w parku I nie 
uśwładomił sobie, że łudzie, widząc ich 
razem, mogą sądzić, że lch coś łączy. 

ya | 


Ogrodowa 18, telefon 178-00) 
Dziś powtórzenie premjerył 


Czerwony sztandar pod podszewką palta. 
W marcu bieżącego roku centralny |udało się aresztować, 


komitet partji komumistycznej w Warsza 


Wśród  pochwyconych agitatorów 


wle rozpoczął przygotowania do demon- |znalazł się między innymi 23-letni Lajb 


M zanizowanym przez moskiewską między 
JĄ narodówkę „Marszem głlodowytm*. 


à |stracyjnych wystąpień w związku z or- | Mandelkorn. 


jednak spotkała swego męża w towa- 
rzystwie tej samej dziewczyny. 

Tym razem pani K. potraktowała 
całą sprawę o wiele poważniej. 

— Nie pozwolę, by Rywka do nas 
przychodziła — ośwladczyła mężowi. 
— Teraz już przestałam toble wierzydł 
Uprzedzam cię, że będę już was m 
ta oku! h * 

Kupiec nawet nie starał się Jakoś 
wytłumaczyć swego postępowania, 

Trzasnął drzwiami ! wyszedł z mle- 
szkania. =; 

Onegdał K. ustek! z Łodzi z 19-letnią 
dziewczyną. 1 

Rywka pozostawiła rodzicom ob- 
szerny iist w którym zdała Im ralecję 
ze swego postępowania: 


— Zakochałam się w Boruchn — pl- 


sala, — On mnie też hardzo kocha I żyć 
beze mnlą nie może. Nie szukajcie nas, 
bo wyjeżdżamy zagranicę, Wybaczcie 
mi, że zabrałam z domu trochę pienię- 
dzy I rozinalie rzeczy, sle musiałam to 
mieć na drogę. i 
Okazato się, że K. Już od szeregu ty- 


godni przygotowywał się do ucieczki, 


Uregulował wszystkie długi, zawia- 
domił właścicieli sklepów, z którymi 
utrzymywał stosunki handlowe, że prze 
staje pracować w tej branży i splenię- 
ży! kosztowności, które posiadał w mie- 
szkaniu. 3 

Rodzice Rywki porozumieli się z 
małżonką zbiega. _ , 

Zwrócili się oni również wspólnie x 
nią do policji, prosząc o pomoc w pod- 
jętych przez nich poszukiwaniach. 

Ze względu na to, że Istnieje pewne 
przypuszczenie, iż kochankowie znałdu 
ją się w Gdańsku, wysłano odpowiednie 
zapytania do miejscowych władz, Od- 
powiedź jeszcze nie nadeszła, 


Sod kołami tramwaju. 
Na ulicy Limanowskiego dostał się 


Wywiadowcy policji politycznej przy |pod koła tramwaju 29-letni Oskar Fri- 


trzymał go na ulicy 


Źródłowej, gdzie |zer. Doznał on ciężkich uszkodzeń cle- 


Odpowiednie przygotowania poczynili | konferował z kilku mlodzieńcami. Mło- |lesnych. Pogotowie, po udzieleniu pierw, 


A | również łódzcy komuniści. 


Wydali oni odezwy, w których ña- 


go pochodu w klerumku Łodzi. 
Zamiary komumistów spełzły na ul- 


zem. 
Władze bezpieczeństwa, posladając 
komu- 


dzieńcom tym udało się zbiec. 
Qdy Mandelkorna poddano rewizji 


z terenu całego |osobistej, okazało się, że miał on pod 
|| województwa do zorganizowania wielkie podszewką palta czerwony sztandar z 


antypaństwowemi napisami. 
. osadzono w więzitenii 
Wczoraj stanął on przed sądem. 


Na sprawie twierdzłk, że nie nałeżał | 


szej pomocy, przewiozło go do szpitala. 


Krwawa bójka. 


Na ulicy Limanowskiego w nocy wy 
nikła krwawa bójka. Poturbowani zosta 
li Jan Rózga | Gotlib Krauze. Wezwano 
pogotowie, które Im udzieliło pomocy 
lekarskiej. Sprawców awantury dotych 


do partji komunistycznej | nie zajmował |czas nie ujęto. 


się agltacją. Sztandar, który przy nim 


Okazało się zresztą, że agltatorzy | znaleziono, miał rzekomo otrzymać na 
kotmumistyczni w województwie łódz- | przechowanie od jaklegoś znajomego. 


posłuchi. 
nież filie doszły do skutku zapowiedziane 


torzy, których w dość znacznej ości 


śled 
i 


iecë, 
W Łodzi uwijali sle po. wlłcach agita- | miesięcy twierdzy, 


Świadkowie, funkcjonariusze 


Sąd skazał Mandelkorna -na 


Wunadefń w czasie pracy 


W fabryce firmy Buhle przy ulicy 


policji 
że Mandelkora na iam w czasie pracy przy ma 


ynie, doznał dość poważnych uszko- 


ak. zamieszkały przy ulicy Fiszera 12. 


sześć Weżwano pogotowie, które Barczakowi 
udzieliło pomocy lekarskiej. 
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Rododendrony 
nie zakwitńą! 


Wpadł do mego mieszkania zzlajany, zmę” 
czony, spocony | już na progu zawołał! 


— Panie, czy to prawda, że rododendrony t 


nie zakwitną?.« 
Spojrzałem nań jak na człowieka, któryby 
twierdził, że trzęsie się z zimna. 
| — Nie włem o co panu chodzi... O Jakle ro- 
dodendrony ?... 
— Wszystko jedno... — odparł. — Co zna» 


czy jakle?.. Co za różnica?... Chcę tylko wie- í 


= dzieć czy to prawda, że w tym roku rododen- 
trony nie zakwitną P.. 
— A poco to panu?» Niema pan innych zmar 
twień?... 
=. — Dzięki Bogu, zmartwień ml nio brak, ale 
to jest dla mnie ważna rzecz... I dla pana też. 
Wogóle dla wszystkich.. Dziś nie wolno nl- 
| czego lekceważyć!.. Skąd pan może wié» 
dzieć co z tego będzie?.. Lepiej, żeby wszystko 
szło składnie, równiutko, w porządeczku.. J 
jestem, wie pan, człowiekiem nerwowym... My- 
| ślę sobie taki w tym roku nie zakwitną rodo- 
dendrony, w przyszłym — kaktusy, za dwa — 
lata nle zakwitnie bez, za trzy — wogóle nic już 
ule będzie kwitło anl rosło... I do czego to doj- 
dzie?.. Wie pan, dziwię się, że na to pozwa* 
lają. Co znaczy „nie zakwitną?" Kto chce, mo 
że sobie powiedzieć „ła dziś nie kiwtnę” I ba- 
sta?“ To Jest porządek? , 

— Przepraszam pana, o co właściwie cho- 
| — Chodzi ml o te rododendrony.. Niech pan 
przeczyta... 

Wręczył ml następujący wycinek z gazety 
p. t „Rododendrony nie zakwitną”! 


— „W r. ub. kierownictwo ogrodnictwa miej Sa 


sklego zasadziło w skwerku na Krakowskiem 
Przedmieściu młode Rododendrony. Jest to 
| pierwsza próba aklimatyzacji u nas tych dell- 
katnych roślin. Przed roklem rośliny te kwitły 
| wspaniale, przedstawiając widok wielce małow= 
fi nlczy. Jednakże w tym roku rododendrony nie 
będą kwitły”. 
| — Więc cóż z tego? — zapytałem po prze- 
| czytaniu tej obojętnej wzmiankł 
— Pan nie rozumie? — zawołał oburzony. 
— To skandal!.. Przed rokiem kwitły a dziś Im 
się nie chce! Kto wie, co z tego może wynik= 
nać! Co na to policja?.. 


z" 


STOP. 
p 
Dygžurg apříek. 

Dz w nocy dyżurują następujące eld: 
J, Koprowskiego (Nowomiejska 15), Treskow. 
skiej (Brzezińska 56), M, Rozenbluma [Cegieloia 
na 12), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95) 


J. Ki 54), L. Czyúskie okiciń- 
ph dza: yńskiego (R 


KKAKNMKKKKSNNKNAKI 


| PALENIE JUZ NIE SZKODZI 


Włodzimierz Gajdarow 


„NA FALACH NAMIĘTNOŚCI. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


oraz 
urocza 


i dwutygodniowe 


ita Rina 


Bilety okreżne 


EES 


sprzedaie się na 


wszystkich stacjachi koiejowych. 


O okresie letnim wzmaga się znacznie 


frekwencja na kolejach. Ludzie wyjeż- 
dżają do wzdrowisk i na letniska, poza- 
tem całe towarzystwa poszczególne oso 
by udają się na wycieczki, niektórzy zaś 
urządzają krajoznawcze podróże po pew 
nych dzielnicach kraju, 

Przy tej okazji warto przypomnieć, o 
czem nie wszyscy pamiętają, że minister 
stwo kolei wprowadziło swego. czasu 
ZW. 

okrężne bilety, 

wydawane we wszystkich dyrekcjach 
kolejowych. Bilety te stanowią szczegól 
ną dogodność dla osób, przebywających 
często w podróży w sprawach handlo- 
wych, jak również dla tych, którzy ko- 
rzystają często z komunikacji kolejowej 
w miesiącach letnich; czy to jadąc do 
rodzin na letniska, czy też odbywając 

podróże przyjemnościowe podczas 


urlopu, 
| Najważniejszą jednak zaletą biletów 
,okrężnych jest ich stosunkowa  taniość, 
albowiem zostały one wyłączone z 
wyżki taryfy osobowej, 
w ubiegłym raku. 


| 


Hallo! Tu radjo: 


llego „Gioconda“, 23,25—24: Pat, meteorologict- 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA“. 
WTOREK, dnia 2 czerwca, 
Godz, 11,58—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
[wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
1205—1315: Muzyka z płyt gramofonowych fira 
my A, Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160, 13.15— 


Bilety okrężne ważne są n awszystkie 
pociągi osobowe i pospieszne bez żadnej 
dopłaty. myśl nowych przepisów 
zniesiona została formalność stemplowa 
nia tych biletów przed każdą podróżą w 
kasach. 

Jeśli chodzi o czasokres ważności, to 
bilety okrężne wydaje się na jeden mie- 
siąc, pół roku i na cały rok. Zasięg waż- 
ności jest również różny: są bilety waż- 


ne ( 
w obrębie jednej i kilku dyrekcyj kole- 
jowych. 

« Pozatem wydawane są również bile- 
ty ważnę na przestrzeni całej sieci kole- 
jowej w Polsce. Dla wojażerów | osób 
podróżujących w celach naukowych na- 
leży polecić bilety dwutygodniowe waż- 
ne na wszystkie pociągi osobowe i pos- 
piesznie. Cena ich wynosi: 130 zł, trze- 
cia klasa, 190 zł. druga klasa i 320 zł. 
pierwsza klasa. 


* Bilety okrężne i dwutygodniowe wy- 


pod-, daje się na wszystkich stacjach kolejo- 
wprowadzonej | wych. - | f 


dye J, Ozimiáskiego (tr. z W-wy), 19—1920: Roz- 
maitości  19.0—19,40: Bronisław Szwalm, kier. 
szkoły powsz, Nr 103 „Kolonje letnie dla szkół 
powsz, w Łodzi” 19,40—1950 Prasowy dzienik 
zadjowy z Warszawy, 1950—23.25: Trensmisja z 
Teatru Wielkiego w Warszawie opery Ponchiel- 


13.25: Odczytanie programu dziennego i reper- ny, policyjny, towy gruz muzyjca z płyt gra- 
tuar teatrów 4 kin, 13.25—15.25; Przerwa 15,25 molonowych z Warszawy. 
15.45: „Sport wodny i turystyczny“ — wygłoci | 
Ria wa wddddei 
tnicza (tr z W-wy). 16,47: Muzyka z płyt . 
i gramołonowych zj ba , 1647—16,50: Ko! KAamnecK 
'munilkat dla żeglugi i rybaków, 16.50— 17.10: į 
„Przeloty ptaków'** — łosi p. Janina Maszow- j 


-Knappe (tr. z W-wy). 1715—17,35: Płyty 
Arpal z W-wy. "7 35—18: Odczyt z Wil- 
na Od klawicymbału do Stemway's* — wy- 
głosi Witold Sulewicz, 18—19; Sesji koncert 
symfoniczny w wyk. ork, Filh, Warez pod dyr. 
Wiłkomirskiego, 1) M. Weber: Uwertura do 
„Wolny strzelec”, 2) M, Mussorgski: Obraz- 


ke JT Pwczhaki Daaa „NA łosie prog | „i, Ze"TOł„stystów Teatru Polskiego pod dy- 
rody", 5) Wł Zeleni; Symionja leśna Pik t |zekcją A. Szyłmana zjeżdża w czwartek do Ło- 
Maniakor > Taloa C zbio z op Jawata“, dzi, wystawiaj c kilka dei wesołą komedję Mar- 
wire zed 19.25 19.40; koń, Gacki jusza Maszyńskiego „Koniec i początek”, która 


wygłosi odczyt p. t, „Wpływ kolonij letnich na 
kawaii młodzieży szkolnej, 19,49: Kom 
Izby Przem.-Handl, w Łodzi i odczytanie pro- 
„Roe na dzień następny, 20—20.15; Prasowy 

jennik radjowy z Warszawy, 20 15—21,05: Mu- 
zyka lekka. Wyk, Ork, P.R, pod dyr. St, Ne- 
wrota i A, Sienkiewicza (fort tr, z Warszawy, 
21.05—2120: Kwadrane literacki: Rymkie- 
ko ark piiraa rz Psy pey ma icz- 
ny (tr. s Warszawy). 2 „45; Konc 
pęd twórczości K Szymanowskiego. Wyk. 
Ork, Filh, Warsz, pod dyr, G. Fitelberga, St. Kor- 
win-Szymanowska (sopran) i prof. Z.Drzewiecki 
(fortepian) 2245—24: Kom.: Pat, meteorologicz- 
ny, poleria sportowy oraz muzyka lekka i ta- 
necza z Warszawy, 


ŚRODA, dnia 3 czerwca, 


Godz 1158—1205: Sygnał czasu z War- 
szawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.05—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 


TEATR MIEJSKL 
Dziś we wtorek i w środę ostatnie dwa po- 
wtórzenia powodzeniowej interesującej komedji 
owi meag Leczyckiego „Sztuba* — Ceny naj- 
ze, 


w stolicy zdobyła wielki sukces, W jednej z ról 
isowych autor, popularny artysta warszawski 
Macjusz Maszyński, 


, TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
Dziś I codziennie o godzinie 9-ej wieczorem 
ściągają tłamy łodzian do sympatycznego Teatru 
Letniego w Parku Staszica bawiąc się doskona» 
le na szlagierowej wesołej rewji „Jazda na wy- 
stawę", Nowe atrakcje, jak: ewolucje taneczne 
świeżo «Br, reżim świetnej pary baletowej 
Ostrowski i Topolnicka, dalej śpiewaczka Sława 
Orłowska, trio taneczne: Szmar — Bargielska 
Szmarówna oraz udział najlepszych sił łódzkich: 
Haee Jakubińskiej Krzywickiej, Marcinow- 
skiej, Woskowskiej, Butkiewicza, Matuszkiewi. 
ora, Mrozińskiego Szuberta, Śliwińskiego Ta- 


tarkiewicza, Wasiela, Woskowskiego, Zonera i 
in. składają się na całość tego atrakcyjnego pro- 


gramu, 
ŁÓDŹ SZALEJE W RAKIECIE, 


Dziś rewelacyjna premiera 


Początek seansów o godz. 6-ej, w święta soboty i 
miedzie ę o godz. 4-ej. Nadprogram: tygodnik dźwię- 
kowy Foxa oraz aktualności krajowe. 


znana z obrazów „Eroticon* I „Skąd niema powrotu“ 
w emocjującem arcydziele dźwiękowym p. t. 


Natchnione momenty miłosne. 
Wstrząsające sceny, Porywająey 
dramat dziennikarza, opętanego 
czarem uroczej przemytniczki 


LLL ZA ZZ R a a a a 


Amerykańska 
oszczędność. 


Nic nie ginie na marne w wy- 
twórniach filmowychi 


Amerykańskie wytwórnie filmowe 
hołdują modnej dziś zasadzie stoósowa- 
nia jaknajwiększych oszczędności. Ope 
ratorzy potrafią nawet wyzyskać 
dźwięk głosu aktora jeżeli nie do jedne- 
go, to do drugiego filmu. Wynika z tego, 
że każdy dźwięk, nakręcony aparatem 
filmowym można zużytkować 

: do kilku filmów. 
Jeżeli więc reżyser uzna po obejrzeniu 
próbnego. filmu, że piosenka jakaś nie 
nadaje się do tego obrazu wówczas mo” 
że ją wyciąć 1 ' 

włączyć do Innej taśmy. 
Oszczędność tę posuwa się nieraz aż 
do groteskowości: jeśli naprzykład ak- 
tor nie wytrzymuje narzuconej mu 
przez reżysera powagi i wybucha ná- 
głym śmiechem wówczas ów 
»„nadprogramowy' śmiech zużywa się 

do innego filmu. 

Inny sposób oszczędności polega na 
tem, że najpierw nakręca się wszy- 
stkie sceny zbiorowe z udziałem staty- 
stów, pozostawiając inne sceny na póź- 
niei, aby tem samem wykorzystać owe 
godziny, za które stątystom się płaci. 

W Hollywood nic wogóle nie idzie 
na marne. Biedniejsze mięszkanki tego 
filmowego raju z niecierpliwością ocze- 
kują każdego roku i 

wyprzedaży. garderoby znakomitych 

gwiazd filmowych. 

Nie tylko, zresztą, biedniejsze niewia- 
sty ubiegają się z nabycie tych sukien, 
lecz nawet czynią to eleganckie damy. 
które potem mogą się poszczycić że 
noszą 

suknię Janet Gaynor z filmu „Moje sto- 
neczke*, lub Jeanette Macdonald z „Pa- 

rady Miłości”, 

Mebli oraz dekoracyj użytych do 
jednego filmu nie sprzedaje się oczywiś- 
cie, lecz odświęża się je i upiększa nie” 
mi następne wnętrza. Nawet resztki 
taśmy fihnowej nie marnuje się w wy- 
twórni, gdyż sprzedaje się je fabtvkom 
chemicznym: 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


Prawdbiwe nazwisko Pata brzmi Karl 
Sshenstróm, Patachona — Haarald Mad- 
sen, Grety Garbo — Greta Gustavson. 


# 

Abel Gance, znany reżyser francus- 
ki, twórca „Końca świata“, przybywa 
do Berlina, gdzie ma nakręcić dwa fil- 
my w wersii niemieckiej i francuskiej. 
| LED LELLELLEL LLL LLL 


| Bonicot preparat zl. 3—imy A, Klingbeil Piotrkowska Nr. 160 13.15—| Rewia teatrów miejskich pod nazwą „Rakie- 
i Bonicot strzykawka „ 759 | 13.25: Odczytanie programu dziennego i reper- | ta" (w teatrze Popularnym, ul. Ogrodowa 18) PRYWATNE 
Komplet zł. 7.50 | tuar teatrów i kin. 13.25—15.25: Przerwa, 1525 dziś prezentuje po raz 3-ci i 4-ty wielki prze- PZGSTOWIE LEKARSKIE 
Dwie krople Bonicotu wstrzy - 


—15.45; Wśród książek — g H. Mościcki (tr. | glad przebojów w 2-ch częściach i 22 obrazach, 

x Warszawy) 15,45—16: Komunikat harcerski pod frapującym tytułem „Zaczynamy z Giera- 
16—16.30: Program dla dzieci, „Listy od dzieci", „sieńskim”. Wykonawcy:  Gierasieński, Żelska. 

ca, żołądek i jelita od szko- 


| k i , ; 
omówi Wanda Tatarkiewicz, 2) Opowiadanie M. ' Bolcio Kamiński, Garelikówna, Kaa Ere e f 
R dliwego działania nikotyny. |Jarosławskiego p. t. „Przygoda Jacka na okrę- | Baloerakówna, Chrzanowski, Urbański, Skora-  TEEEROER WN 
z ` ficie“ (tr, z Warsz.) 16.30—16,47: Płyty gramofo- siński i wielu innych. Í EI 


o éé 

„ib NELCG MH nowe z Warszawy. 16.47—16,50: Komunikat dla] "W rewelacyjnem tem widowisku występuie Telefon: 
usuwa wedlug ocen lekarzy do 75 proc. ńikoty- żeglugi i rybaków, 16.50—17,10: „Radjokronika*, 12 Rygier - Girls, oraz świetna para baletowa ~ 

ny nie zmieniając smaku ani aromatu tytoniu. wygłosi dr M. Stępowski (tr, z Warszawy). 17.15 Fabian — Popielewska. 
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE — |17.35: nay gramofonowe z Wa-wy. 17.35—18 Rewię napisali: A. Włast, K. Tom, Stznfeld, asi > | 
| „BONICOT*, Sp. z 0. 0., Kraków, Zielona 10, Odczyt z Katowic, Ku wschodiim rubieżom A. Tur, Orlan, Dr. Pietraszek i K. Brzeski. Mu- 59 wypē TE nagłych o każdej porze dnia 
tel. 16841 i 14676. | Rzeczypospolitej" —wygłosi dr, K. Załuski. 1800 zyka $, Górskiej, K. Oberfelda, L. Boruńskiego,* 9997. — ekarska pomoc akuszer, ginekolog. , 

—19; Muzyka baletowa w wyk, ork. P. R. pod i kompozytorów zagranicznych. | 


knięte do papierosa. cygara 
lub faiki chronią gardło, ptu- 


Udziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszel- 


2.V1 


CKIRESS 


1931 


96) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI | 


nej variete Alhambra" zamordowany Z0- | 


warszawski Zygmunt | 


eli kóry” pre 

Ra ay przybył zg pe: sę, sA 
a na . 

Ordetaką, smak” Bara > z tsia 


broń, 
e; reih aresztowano į AEE PEA w wi 
mieniu, Odmówiła ona udzielenia zel 


zeznsń, 
Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział ; 
- twarzą zwrócony do sceny Pean zmarł 
od kuli, która ugodziła go w 
Obrony Ordeńskiej woda Mocy "się zoa- 
adwokat warszawski dr, Holz Msni do- 
biera sobie do pom kierownika bryga- 
dy detektywów Sc 
Browna, bawiącego przypadkowo w 
szawieę, 


Brown w. sposób awalnia "Or. 
deńską z więzienia pod pretekstem chorób 


Pewn po eaeh zauka 
Powiśla błądził akié cień, 

Był to mlody m Bozyzna, Ltóry znikł 
za bramą jednej z o anych kamienic na 
Bugaju dusznej, zadymionej izbie cze. | 

li już nań dwaj mężczyźni, iędzy przy- 
byszem a dom je eprzecz. 
ka, która zamienia jv Beg na pr 
Podczas bójki. wpać sad który 


porywa plodziegea p 
Dr. odrazu / wer ć SAW 


me 
dzieńca: tet to Barczak, który: czyhał: 'na | 
rozkazu oere kam- f- 


e ed pani Liwskiej » 


W międzyczasie olbywa się proces o 
POZO Ruleckiego i onia zostaje 
skazana na rok więzienia za usiłowanie za- 


posh "Wykonanie wyroku apatoa naj: 


31 A 
F Soire detektywa,- Smith 


występu SE „| 


Powieść sensacyjne - - kryzmimaimea. 


Napisał dla „Expressu* JERZY BAK. 


rozmowy. Smith zatarł ręce z wielkiego]. 
zadowolenia. 

— Czy znasz dokładnie miejsce, na 
którem mają się spotkać? — zapytał. 

— Znam... Mogę ci pokazać... 

Przez szparę w sztachetach pokaza- 
ła mu ustronną ławkę, którą Richot wy- 
brał jako teren zgóry uplanowanego 
porwania. 

— Doskonale... — odrzekł Smith. — 
a razie już się zabieram do ro- 

oty. 


Zamienił ż Barczakiem kilka słów po 
and Yardu. sh | cichu, poczem Barczak wraz z Zubową 


ruszyli w stronę miasta, Smith zaś prze- 
lazł przez parkan i ukrył się w fgąsz- 
czu za ławką. 8 


ręce 
Na kilka minut przed siódmą w alei|' 


rozległy się jakieś kroki. Smith wvychy= 
lit- ostrożnie głowę. 


« Była to Ordeńska I Brown. Oń coś 
mówił do niej mocno rozgorączkowany, 
ona słuchała go z uwagą, ale zda się zu- 
pełnie obojętnie. Co chwilę odwracała 
głowę, jakgdyby czekała jeszcze na ko- 
Rae. W pewnej chwili Smith usłyszał jej 
głos: 

4 ET Zimno mi... Może przyniósłbyś mi 
płaszcz, leżący w moim pokoju... Nie 
chce: mi się jeszcze wracać... 
— Chętnie... Zaraz ci 
Takl cudowny wieczór... 
sobie jeszcze trochę... 

Przeprosił ją na chwilę | ruszył ku 
pałacowi. Gdy znikł na zakręcie alei, z 
za krzaków wysunęły się nagle jakieś 


przyniosę... 
Posledzimy 


Ordeńska nie krzyknęła nawet. 
Gdy w kilka minut potem Brown 
wrócił z płaszczem, już jej nie było. 


ROZDZIAŁ XV 
Da - Shin - Bo. 


Nad bramą jednego z domów przy |tak ardzo garnęły się do tego nowego 
ulicy Chmielnej wisiała mała tabliczka proroka. 


z nápisem: 
— Da - Shin - Bo. 


Lwia część klijenteli składała się o- 


'|czywiście z kobiet i to niekoniecznie -z 


'* Przechodzień, który przypadkowo chustkami na głowie, lecz bardzo nawet 


— Nie.. — odrzekła tamta, rumie- 
niąc się zlekka. 

Liwska zauważyła, że jej rozmów= 
czyni nie nosi obrączki, była więc praw 
dopodobnie panną. 

— Słyszałam — ciągnęła dalej Liw- 
ska — że za temi drzwiami dzieją się 


jakieś straszne rzeczy... 


Nieznajoma uśmiechnęła się i nie pod 
nosząc głowy, odparła: 

— Ja nic nie wiem... 

— Bałam się tu nawet przyjść, ale 
mam naprawdę tak ważną sprawę do 
załatwienia, że nic mole nie mogło po- 
wstrzymać... 

W tej chwili sekretarz wszedł do po 
czekalni | wywołał numer Liwskiej. 

— Pani pozwoll za mną... — rzekł 
sekretarz, kłaniając się uprzejmie. 

Liwska wstała I udała się na kury- 
tarz a stamtąd do jakiegoś ciemnego 
pokoju. 

Sekretarz 
rzekł: 

— Proszę teraz IŚĆ za mną... 

Dokąd szła, nie wiedziała... Miała 
wrażenie, że przechodzi przez łakjś la- 
birynt ciemnych pokol. Wreszcie za- 
trzymali się. i 

— Tu pani zaczeka... — usłyszała 
głos sekretarza, którego nie widziała 


zapalił małą lampkę I 


wskutek panującego w pokoju mroku. s: 


Słyszała oddalaljące się kroki, po- 


Browna przeniósł się Wiar. A odczytywał ten dziwny napis, mijając 
kochanką: Zubową, dò jia ge brame, z pewnością nie rozumiał go tó 
zuje kontakt z fałszerzami banknotów 


eleganckich i przystojnych. Zeti nasta 
piła cisza. Siedziała na la-- 
"Wyiście z gabinetu hindusa prowa-| pić miękkim fotelu bez oparcia. Bała 


: Smith spotyka w Krakowie Barczaka i 
obaj postanawiają zgładzić Browna. W tym 
cefu parais sig najpierw podstępnie Ścią- 
gnąć do Łodzi Ordeńską, która za dwa dni 
ma dy 0 zamąż za detektywa. 
rdeńska przybywa do Łodzi za- 
mykają B w piwnicy nałscu Krantza i zmu- 
szają napisania listu, wzywającego 
Browna na pomoc, 

Następnego SJ w. posi A zd 
a Warszawy do Łodzi w liżu -Rogowa | 
jeden z pasażerów znalazł Ordióske nawpół ; 
przytomną w przedziale drugiej klasy, 

W kilka minut potem w drugim prze- 
dziale znajdują zwłoki Holza, Nóż tkwi w 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. 

Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska 
opowiada o swych przejściach, nie mówiąc 
nic jednak o Richocie, Zeznaje, że tego sa- 

niego dnia wywieziono ją autem daleko za 
miasto i zostawiono na drodze. Ponieważ 
było to blisko Skierniewic, dotarła do sta- 
cji I wsiadła do pociągu, Nagle do jej. prze 
działu wpadł jakiś gość I związał ją sznura 


mi. 

Maro Sani Szyszak postanawia 
cić do Łodzi. 

Nadkomisarz Szyszak wraz z Browrem 
ke Sih bdar iaa a rewizję KA pałacu Krantas, 

Smith bowa ucie yna Dii isk taji | 
gdzie wpadają do jakiegoś lochu, wypełnio- 
nego duszącym gazem 

Richot zwalnia ich przy lokaja, 
Andrzeja Buńczuka, w emnicy 
wszystkimi, 

rantz chcąc wypróbować swój wynala- 

tek ginte pod kołami lokomotywy. 


— A czy tak będzie dobrze?... 
pytała bojaźliwie. 

— Nie bój się... 

— Więc dobrze... Wszystko to ro- 
bię dla cieble, mój drogi... 

— Dziękuję ci, najdroższa.. = 

Nachylił się nad nią i pocałował ją 
w usta. j 

— Więc pamietaj... Tutaj o godzinie 
siódmej wieczorem... A teraz chudź, po 
każę ci gdzie będzie czekało auto.... 

Udali się w stronę pałacu. Zubowa 
wymknęła się ze swej kryjówki. 

Twarz jej łaśniała radością. 

Dwaj wspólnicy czekali już na nlą 
za parkanem. 

— No?... 


— Zza 


— zapytał pierwszy Smith. 


— Jak ci się udała impreza?. 
— Wyśmienicie... 
— O siódmej Ordeńska może być w wa- 
szych rękach... 
Powtórzyła im treść podsłuchanejj czyste sprawy. 


wró- | 


Tak będzie najlepiej. | mę 


znaczy, lecz nazwa ta pozostawała mu | gzito już na inne schody, gdyby jednak | 
już w pamięci, Myślał o niej, starał Się |piijentki po wizycie przechodziły przez się ruszyć z miejsca. Ta cisza poczęła 
pojąć co to znaczy, a gdy słowo to wDa- | tę samą poczekalnię, siedzące na krze- 


uradowany: 


— Aaaaa!.. To tenl... Na Chmiel- 
welks 


W ten sposób napis, widniejący na; 
ającym | tej tabliczce znany był w całem niema 


mieście, co stanie się całkiem zrozumia- 
łe, jeśli dodamy, że oznaczał on nazwi- 
sko popularnego chiromanty — wróżbi- 
ty, o którym opowładano niemal Z 

Da - Shin - Bo powiadał o sobie, ż 
jest prawdziwym hindusem i na dowód 
prawdziwości swych słów udawał, że 
nie rozumie po polsku i ubierał się tak 
dziwacznie, jakgdyby był conajmniej 
człowiekiem z księżyca. Wtajemniczeni-: 
twierdzili iednak, że pochodzi on z oko- 
lic podkrakowskich, co wcale nle prze- 
szkadza temu, że posiada naprawdę pew 
ne zdolności hypnotyczne i intuicyjne, 
które przy odpowiedniem wyzyskaniu 
mogłyby dać nauce bardzo wielkie u- 
sługi. Ale Da-Shin-Bo wolał założyć so- 
bie własne laboratorjum I sam prowa- 
dził nad sobą doświadczena, zgarniałąc 
do kieszeni gotówkę. 

Do gabinetu jego ciągnęły tłumy lu-; 
dzi nietylko z Warszawy, lecz nawet z 
miast prowincjonalnych. albowiem jas- 
nowidzący hindus potrafił również na 
prowincji zorganizować sprytną rekla- 


Da - Shin - Bo zajmował niemal całe 
plerwsze piętro. Dwle poczekalnie prze- 


znaczone były dla pań ł dla panów. Go- 


ście z prowincji i wogóle przyjezdni mie 
li trzecią poczekalnię. 
Sprawy finansowe chiromanty załat 


— 


—— i 0IOREPAY TrZxROBO I: 


„dało mu w oczy po raz drugi, powładał |sfach niewiasty dostrzegłyby z pewno- 


ścią niezwykłe rumieńce na ich twa- 
rzach oraz: dziwne roztargnienie w ru- 
chach. 
Pewnego włosennego poranku do se 
krzetarza zbliżyła się jakaś młoda, nie- 
zwykle przystojna kobieta w dużym 
słomkowym kapeluszu 1  bladoniebie- 
skiej. powiewnej sukni. 
— Chciałabym zamówić wizytę u pa 
na profesora (inaczej go nie tytułowa- 
no!) — rzekła nieśmiało. 
— Proszę bardzo... — odparł uprzej- 
my sekretarz, otwierałąc grubą księgę. 
— Czy pani już u nas była?... 

-—Nie.. Przychodzę po raz pierw= 
SZY... A 

— Nazwisko?... 

— Ludwika... 

— Adres?... 

— Czy to konieczne?... 

— Oczywiście, łaskawa pani... 


' Da 
Pan ' 


już ią niepokoić. 

Nagle z kąta buchnął jaskrawy snop 
promieni reflektoru, rzucałącego świa- 
tło wprost na jej twarz. Przymrużyła 
oczy i krzyknęła instynktownie. Pro- 
mienie ślizgały się po jej postaci, a gdy 
dotarły do stóp, znikły z taką samą ta- 
jemniczością, z jaką powstały. 

Potem znowu przez kilka minut trwa 
ła trwożna cisza. Panl Liwska poczęła 
się już denerwować nie na żarty. Już 
chciała wstać I szukać jaklegoś wyjścia, 
gdy nagle poczuła jakieś miękkie do- 
tknięcie ręki, gładzącej jedwab sukni. 

— Co to?... — zawołała przerażona. 

— Da - Shin - Bo... brzmiała odpo- 
wiedź, wypływająca z mroku. 

= Dlaczego pan nie zapala śwła- 
tła?... 

— Da - Shin - Bo nie lub! światła... 
— Tu tak strasznie... Nic nie widać... 
— Da - Shin.- Bo wszystko widzi... 
- Shin - Bo wle, że pani jest piękna... 
Głos jego brzmiał metalicznie 1 


profesor zwraca na te szczegóły bar-, dźwięcznie, pleścił uszy jak najpiękniej 


dzo wielką uwagę. 


sza melodja. Umyślnie zadawała mu py- 


— Wiec, proszę... Niech pan zanotu-| tania, by słyszeć ten cudny głos: 


je... Żrádlana 26... 
— zd, jest pani mężatką ?... 


— Zajęcie męża?... 

— Agent handlowy.. = 

— Czy zależy pani na pośpiechu?... 

— O, tak... 

— W takim razłe dopłaca pani 50% 
i dziś leszcze zostanie panl przyjeta... 

Pani Liwska przeszła do poczekalni, 
gdzie siedziało już kilka kobiet, przeglą- 
dających ilustrowane. pisma. Usiadła 


wiał jego osobisty sekretarz o wybitnie |nrzv młodej. bardzo miłej kobiecie, któ- 


europejskim wyglądzie przeciętnego kup 
czyka. Sekretarz pobierał pieniądze za 
wizyte. notował personalia i wydawał 


numerki. 

Nieraz otrzymywało się numerek, tt- 
poważniajacy do obeirzenia oblicza hin- 
dusa dopiero za dwa tygodnie. alhowiem 


wszystkie godziny w międzyczasie były |- 
= odparła dumnie już zarezerwowane. 


ski. że w 
akieś nle- 
czemu kobiety 


Po mieście krążyły po 
gabinecie hindusa działy sie 
dzięki 


ra z pewnem zażenowaniem rozgląda- 
ła sie dokoła, ukrywając swą twarz pod 
gazetą. 

— Czy panl dawno czeka fuż na pa- 
na profesora? — zapytała Liwska. 


Czemu pan nie zapala Światła?... 
Chcę wiedzieć gdzie festemn?... 
— Jest pani u mnie... To wystarcza... 
— Więc chciałam pana o Coś zapy- 
tać... a właściwie chciałam poradzić się 
jw pewnej sprawie... 

— Da - Shin - Bo o wszystkiem pa- 
mięta... Ale jeszcze czas., Da - Shin - Ba 
już powie kiedy trzeba zacząć opowia- 
dać o swych bólach -i troskach.. Da - 
Shin - Bo zaczyna od radości. 

Ręka jego, przytulna jak aksamit, za 
trzymała się na kragłem kolanie. Czuła 


jego gorący oddech na swej szyi. Jakiś 


duszący, zmysłowy zapach ulatniał się 
w pokoju. Liwska walczyła ze sobą, by 
nie poddać się halucynacjom i nie zamk- 


nać oczu. Hindus szeptał Jakieś tajemni- 


Nieznajoma drenęła i spojrzała na | CZE słowa swym melodyjnym głosem. 


Liwska. 
— Nie, proszę pani... 


|Drzy pominająacym ciche szemranie strt- 
— odparła ci- | myka 0 zachodzie słońca, gdy wokół 


cho. — Czekam zaledwie od pół godzi- {panuje cisza. 


ny... 


szy tu przychodzi?... 


— FA czy pani również po raz pierw- 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Nowy rozkład jazdy. 


Łódź Fabryczna. 


Matki, strzeżcie swoje dzieci! 
Pluskwa rozsadniKiem wszelkich chorób. 
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zajęty frzy pierwsze miejsca w niedzielnych zawodach lekkoaflefycznych 


Pocieszającym objawem mistrzostw Bieg 200 metrów: Bieg 10 kilometrów: 
lekkoatletycznych w Ładzi jest zwięk-| 1) Szefer (K. E.) 25,4 sek, 1) Mordziński (K.E.) 44 m. 10.9 sek., 
szająca się z roku na rok ilość uczegt- 2) „Pino“ (Ł, K.S Skok w dal: 


1) Kucharski (1.K.P.) 6 m. 2 em, 

2) Szefer (K.F) 5 m. 82 em, 

3) Kleinman (Mak.) 5 m. 70 cm, ` 
Sztafeta 4 X 100 metrów: 

1) Hasmonea 48,4, 


3) Feinberg (Mak.), 
Trójskek. 

1) Szefer (K.E.) 11.33 m; 

2) Rosałak (W.K.S.) 10.94 m.. 

3) Endert (Ł.K.S.) 10.54 m., 


ników w zawodach, Jeśli nątomiąst 
ale o naszą publiczność, to ta nadał | 
lie obdarza tej gałęzi sportu sentymęp+ 
i no | nie jest w tym kierunku abSQ+ 
lutnie ciekawa. A szkoda wielka! 


W zawodach niedzielnych klasy ©. Bieg 5 kilometrów: 2) Ł K S. 
brało udział 9 klubów, które zajęły na- 1) Wrotlewski (Ł.K.S.) 17 mn. 35,6 s., 39) K; E, 
stepujące miejsca: 2) Mordziński (K.E.), | Wyniki stosunkowo słabe ze wzglę-, 


1) Kruscheender , 29 punktów] 3) Woiowicz (K.E.), du na upah Organizacja b, dobra. | 
2) E K. $. 22 "= 
3) Makkabi 


va ję 13  % 
Seii : IŁ IG S. mmistrzem Łodzi 


6 LK.P. . . gole UG 
> Tomasz. Fabr.Szt.Jędw. 6 


9) Sokół * . . s - 1 " 

Ładnę postępy wykazali lekkoatlęgł 
Kruscheendera, którzy zdołali uplasge 
wać się przed Ł, K. S-em. Sekcja lekk 
atletyczna „czerwonych posiada czoł 


w siatkówce męskiej. 


Ubiegłej soboty odbył się finał siat- ją tytuł mistrza. Drużyną ŁKS-u była | 
kówki między najgroźniejszymi rywala» | szczególnie po przerwie doskonale dy- | 
mi ŁKS-em i Absolwentami. sponowana i zwyciężyła dość pewnie, 

Kto miał możność przyglądania się |chociaż nie bez wielkiego wysiłku, 

A=! temu frapującemu meczowi, musiał z)każdą piłkę toczyły się wprost heroicz- | 
| pewnością uznać, że i siatkówka może do 


6 «aw 4% 


$ ne walki i krążyła ona zazwyczaj po 
Ee a re dka starczyć wiele a wiele emocji, kilkanaści razy. Sędziował p. Łuchniak. 
stawiła stosunkowo niewielki PASA | Był to bodaj najpiękniejszy mecz w| Zakończyła się również I runda w ko- | 


siatkówkę w tym sezonie, gdyż obie stro 


szykówkę męską. 
ny prócz tego że grąć umieją przęcho- 


obrym materjałem dysponuje również Tabela przedstawia się następująco: 
ŁKS 


Makkabi | Zjednoczone, Tomaszowianie 


F s -eY dziły wprost same siebie, In s 6 zwycięstw 0 porażek 
nam Wyniki osląknięto feta = lipie pi Początkowo ŁKS zyskuje znaczną 2) YMCA 5 „ „ 
Dysk IDUNE:  |przewagę i nawet prowadzi 8:2 dzięki 3) Zjednoczone 4 KB 
1) Rosław (Zi dn.) 28.9; ślicznym szezimakom Olczaka.  Absol-|4) IKAPE 3 5 C A 
1 Jarsebski Ge; j 3 m. wenci jednak grają spokojnie i stopnio- |5) Tryumf 
3) R ebs (Z A 28,85 m. wo zaczynają zgarniać punkt za punk-'6) W.K,S. 
żyły joga 20.09 m. tem, mopisując się efektownym „muro- |7) ' 
sztaleta 4 > 4000; waniem“ w trzech, podbieraniem szczu-| W koszykówce żeńskiej prowadzi 


paków i kombinacją. 
Połowa kończy się wynikiem 15:13 P., W.K.S,, H.K.S., Zjiednoczonemi i KE. 
dlą Absolwentów. | 7 Wyniki ósiągnięte w sobotę i niedzielę 
„Po przerwie „naprężenie“ publiczno: |przedstawiają się następująco: j 
ści sięga zenitu, „Czerwoni“ zaczynają ŁKS KS 30:0 (v. 0,) | 
grać z nową werwą znów prowadzą i WKS—KE 30:0 (v. o.) 
wreszcię zwyciężają (28:24) i zdobywa: IKP—zZjednoczone 54:4, 


Na chwile przed wyjalem do Czedhosłowaci 


SGład lódzkiej resrezenfacji. 


Jutro udaję się bokserska reprezen-!LACJĄ, KTÓRY PO RAZ PIERWSZY 
tacja Łodzi na trzy mecze do Czeęcho- | UKAZAŁ SIĘ W RINGU I ZDETRONI- 
słowacji. ZOWAŁ KILKULETNIEGO MISTRZA 

W prasie czeskiej pojawiają słę co WOCKĘ. 
kilka dni wiadomości © naszych zawod-| Zawody w Brnie odbędą się w wiel- 
nikach. Naplętnować tu należy klej hali powystawowej, mogącej pomie 
NIEUCZCEIWĄ REKLAMĘ CZECHÓW, jścić ponad pięć tysięcy widzów, 
KTÓRZY Z SEWERYNIAKA ZROBILI| Łodzianie wiozą w upominku gospo- 
|„KRÓLA KNOCK - OUTU*. Z KLIM- |darzom 
CZAKA ZROBIONO MISTRZA POL- PIĘKNY PUHAR SREBRNY. 
SKI, DALEJ STIBBE MA BYĆ REWF- Na kierownika spotkania został upro: 
szony 

P. VIALKA Z WIEDNIA. 
Spotkanie w Brnie z reprezęntacją Mo- 
raw naznaczone jest na piątek wieczór. 


Egzoty czny olarz | W Łodzi Morawska Żupa Bokserska przepro- 


startuje w czwartek w Helenowie. wadziią. w ublestym tygodnia cztecy 


W nadchodzący czwartek ori anizuje tak doborowej śmietanki mistrzów koła walki eliminacyjne, celem ostatecznego 
Sona wadę Re, nualan na to- jak Fraien, pasi es będzie ustalenia składu reprezemiachi. 
rze własnym w Felenowie drugie w se- |sensaelą sportowej Łodzi. 
zonie bieżącym międzynarodowe kolar- Mohummód Asad-Bahfr przyjeżdża W sobotę, Morawska Żupa Bokser» 
skie zawody z udziałem mistrza Niemiec |do Łodzi już jutro eelem zapoznania się ska odprowadzi zości łódzkich z Brna 
Traudena, bohatera niedzielnych wyści- |2 jm hęlenowskim. de Ołomuńcą, W godzinach przedpołud 
gów Jean Schnitzlera mistrza Kolonii, czwartkowych wyścigach wezmą niowych bokserzy łódzcy będą podej- 
znanego już z niejednego występu ną to- ponadto udzłał Pusz ze stołecznej Lezi!, |mowani, jak już pisaliśmy, na ratuszu 
rach naszych mistrza Drezdna Kurta bohater niedzielnych wyścików, zdobyw | arzeg burmistrza mlasta, któ r 
Einsidla i Altenberga z Królewca, ca wielkiej nagredy wiosennej Elnbrodt |° i srzą miasta, Który wraz z 
W ostatniej chwili „Union” otrzymał | (Unja-Lublin), Schmidt, Brauner, Klatt, jgenerałem dywizji Cenek Welssem o- 
sotwierdzającą władomość o starcie eg- ; Zybert, Kołodziejski I w, in, raz czesko-polskim klubem objął protek 
zotycznego kolarza persa Asad Bahadt-| Na torze helenowskim codziennie gd- | torat nad meczem, który obudził tam ko 
ra, Ciemny syn posła perskiego w War Praat EK I E E eA A losalne zainteresowanie, 
SZW. ohammeg ASsQa-Bahir daw SYNA i 22% 3 Po jednodniowym odpoczynku, któ- 
% ż l ji , 
niedawna w Warszawie, gdzie od poeząt Którzy z powodu przebudowy toru nie ry przypada na niedzielę, bokserzy łódz 


tę -pilni tor - (mieli dotąd możności trenowania, 
u sezonu trenufe pilnie na torze dyna | Jutro do grupy treńingowej przyłą: |cy walczyć będą w Zlinie z reprezenta- 
cją tego miasta. 


sowskim. 
Pers ma dopiero 19 lat i zapowiada czy się egzotyczny Kolarz o którym wy- 

le ma pierwstorzpinezm gpr niara. e žej Papoa reh wyścięśw|,„. ad reprezentaci Lodzi, który u- 

wierdzeniem jego naprawdę wysokiej ŚR dł: aj oda 4 daje się w tournee uległ dużej zmianie 

: „ przewidu iędzy isnemi bie in- ' 3 . 

dląsy są doskonale czasy jakie uzysku- ay łot ti Cs Ór PAŁ, posi przedstawia się następująco: Pawlak, 
1 Cyranek, Zieliński, Klimczak, Sewery- 

niak, Meyer, Hymer Í $ubhe. 


1) Ł. K. $, 4 m. 3,6 sek, 
AR AWK 
3) Hasmonea, 


00 m. finał: 
1) Kuch OKAY 12. a 
2) Safes (KUJ: PI 12 sk. 
3) Pino (Ł.K.S.), 


400 m: 

1) Sten (Mak.) 59,2, 
2) Bogdański (Ł.K.S.), j 
3) Kuropatwa (K.E,), | 

Skok wzwyż: 
1) Remane (Zjedn.) 1,58 m., 
2) Chegenberg (K. E.) 1,50 m. 
3) Sokół (Pabj.) 1,50 m, 


` Oszczep: 

1) Goździk (Tom. F. Szt, J.) 43 m., 
2) Szymański (Tom.F.Szt.J.) 35.90 m. 
3) Puchalski (Tom.F.Szt.J.) 35.27 m 


Kula: 
4 Rosław edn 104 m. 
Jarzębows eyer) 10.25 m, 
3) Remane (Zjedn.) 10.09 m., 
Bieg 800 metrów: 
1) Nagaj (K. E.) 2.15.6 m., 
2) Krauze (Ł. K. S.), 
3) Trzciński (Geyer). 


E, A 


remna 


ję on w Warszawie. 
Przypuszczalnie, w czwartek start Ha wzór mistrzostw świata, 


egzotycznego kolarza w towarzystwie 


Kruscheender, Ł. K. S. I Makkabi | 


również ŁKS 5 zwycięstwami przed J.K. ! d 


Sztekker zaproszony 
do Ameryki, 

Słynny „manager“ amerykański Cure 

ley telegraficznie proponował Sztekke-. 

rowi przyjazd do Ameryki, przyczem 

ofiaruje mu za kontrakt jednoroczny 

kwotę 30 tysięcy dolarów. 


Zbiorowa wycieczka 
kolarska do Łowiczą 


W czwartek, dnia 4 czerwca r. b. 
(Boże Ciało) z polecenia Łódzkiego 


Okręg. Związku Kolarskiego, wszystkie 
(Towarzystwa Kolarskie m. Łodzi orga- 


mizują tradycyjne wycieczki do Łowi- 
czą. Zjazdy kolarskie w Łowiezu w 
dzień Bożego Ciała, cieszą się od sze- 
regu lat wielkiem powodzeniem I w 
dniu tym spotyka się w Łowiczu kolą: 
rzy prawie że z całej Polski. Tegorocz- 
ne wycieczki Klubów łódzkich, spoty- 
kają się o godz. 10-ej rano na 3-cim kl- 
iemetrze od Łowicza, poczem wyrusza- 
ją razem pod przewodnictwem viee-pre 
zesa Ł. O. Z. K. p. Mieczysława Karpiń- 
skiego. W Łowiczu odbędzie się defilada 
kolarska na rynku, którą odbiorą wla- 
dze okręgowe z prezesem p. A. Thielem 
na czele, a następnie po zrobieniu zdjęć 
fotograficznych, kolarze przyjmą udział 
w procesji, grupując się przy jednym z 
ołtarzy. Po procesji odbędzie się wspól- 
ny obiad w lokalu Resursy Rzemieślni» 
czej, poczem nastąpi powrót do Łodzi 
klubami. 


Najbliższe mecze 


ligowe w kraju 

W nadchodzący czwartek i niedzięję 
rozegra łódzka drużyna ligową ŁKS. 
wa mecze we Lwowie o mistrzostwa, 
Mianowicie w czwartek zmierzy swe si- 
ły z Lechją, zaś w niedzielę z Czarnymi, 

Pozatem odbędą się w całym kraju 
następujące mecze ligowe; W czwartek 
w Warszawie; Legja — Wisła, w Krako- 
wie: Garbarnia — Polonja i w sobałę w 
Warszawie: Legia —— Warszawianka, zaś 
w niedzielę w Warszawie Polonja — Pe 
goń i w Krakowie; Cracovia — Warta, 


Spotkania o mistrzostwo 


klasy A. 

Z okazji święta odbędą się w czware 
tek następujące mecze o mistrzostwo kl, 
A: WKS — Orkan, Strzelec, ŁTSG — 
PTC. Turyści — ŁKS. Ib i Hakoah — 
KKS, zaś w niedzielę; ŁTSG — Strze- 
lee, Turyści — Orkan, Widzew — ŁKS. 
Íb, PTC — WKS, 


W niedzielę zjazd 


motocyklowy do Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się więlki Zjazd  Gwiaździsty da Łodzi 
zorganizowany przez Ł, Klub Motocyklo 
wy. 

Imprezą tą zapowiada się imponująco 
gdyż udział swój Akg: najlepsze kluby 
motocyklowe z całej Polski, przyczem 
niezwykle licznie reprezentowaną będzie 
Legja warszawska, 

Start może się odbyć najwoześniej w 
sobotę dnia 6 czerwca o godz. 12 z miej. 
scowości obranej dowolnie przez uczest 
nika, zaś trasa nie może wynosić mniej 
niż 200 klm, 

Meta będzie się znajdowała w Łodzi 
na Placu Wolności w dniu 7 czerwca od 
godz. 10—12, 

Dla zwycięzców przygotowane są 
niezwykle cenne nagrody, zaś zawodniey 
sklasyfikowani otrzymają plakiety pa. 
miątkowe, Protektorat nad największą 
imprezą motocyklową w tym sezonie ob» 
jeli p, Wojewoda Jaszczołt i gen. S$. 
Małachowski, 


Mecz begia--Bar-Kochha 


został odwołany 
Zapowiedziany na niedzielę mecz at- 
letyczny w podnoszeniu ciężarów o mi- 
strzostwo Polski, między drużyną stołe- 
cznej Legji a miejscową Bar.Kochbą nie 
doszedł do skutku, z powodu nieprzyby- 
cia Legji. 


Waldemaras stanie 
przed sądem 


w końcu lipca 


Kowno, 2 czerwca 

Dochodzenie wstępne w sprawie pla 
nowanego zamachu na obecnego mini- 
stra spraw wewnętrznych Litwy płk. 
Rustejkę, zostało ukończone. Proces 
wpłynie na wokandę sądu wojenengo 
dopiero z końcem miesiąca lipca. Oskar 
żonych zostało 24 osób wraz z b. dykta- 
torem Waldemarasem na czele. Akt os- 
karżenia Waldemarasa liczy 60 stron 
maszynowego pisma. Jako główni oskar 
żeni figurują: podhorąży Pupalaikis, stu 
dent Vaitkevicius, kapitan - pilot Maciu- 
ka, b. adjutant Waldemarasa kpt. Vir- 
bickas, który swego czasu był raniony 
przy zamachu na Waldemarasa przed 
teatrem kowieńskim, oraz por. Gineitis. 
Akt oskarżenia dzieli się na dwie części: 
w sprawie zamachu na ministra oraz w 
sprawie przygotowań do zamachu sta- 
nu. Prokurator domaga się kary doży- 
wotniego więzienia. Na świadków zosta 
ło powołanych 32 osób, wśród nich sze- 
reg osób, zajmujących wysokie stanowi 
ska na Litwie, 


Ograniczenie handlu 
narkotykami 


Paryż, 2 czerwca 


Na konferencii w sprawie produkcji 
i handlu narkotykami toczyła się dziś 
dyskusja generalna. Delegat hiszpański 
zalecał stosowanie prohibicji i kontroli, 
przewidzianych w konwencii. Wyjątek 
jedynie powinien być zastosowany wo- 
bec_ narkotyków nieszkodliwych dla 
zdfówia. Delegat sowiecki oświadczył, 
iż Z. S. R. R. nie uznał za wskazane 
przyłączać się do układów, w których 
nie zdołano istotnego ograniczenia han- 
dlu narkotykami i które nie dały spo- 
dziewanych wyników. Delegat sowiec- 
ki zalecał ograniczenie I kontrolę surow 
ców, służących do wyrobu narkotyków 
iak również fabrykacji wszelkich narko- 
tyków. Nadto proponował obięcie pro- 
dukcji i rozdziału surowców i narkoty- 
ków monopolem państwowym. 


Filipiny wyrzekają się 
niepodległości 


Waszyfigton, 2 czerwca 

Wielkie wrażenie w tutejszych sfe- 
rach politycznych uczyniła wiadomość 
nadeszła z Manili, a dotycząca zupełnej 
zmiany politycznego frontu wśród stron 
nictw na Filipinach. Stronnictwa te do- 
szły do porozumienia, zgadzając się na 
tymczasowe zawieszenie żądań natych- 
miastowej niepodległości. Zdaje się, że 
ta zmiana frontu jest taktycznym mane 
wtem, może nie bez związku z przewi- 
dywaniami polityków filipińskich, że 
przyszłym prezydentem Stanów Zjedno 
czonych może być demokrata. 


Lotnicy francuscy 


skazani na grzywnę 
przez sąd miernniechi 


Berlin 2 czerwca 
(Telegram własny). 


Dwai lotnicy francuscy, którzy prze- 
kroczyli granicę niemiecką podczas 
przymusowego lądowania stanęli wczo- 
rai przed sądem. Zostali oni skazani po 
150 marek gTZy WDY, która została na- 
tychmiast wniesiona do kasy sądowej, 
wobec czego lotnicy francuscy uzyskali 
wolność. 


— m 
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Redakcła 1 Administracia: Łódź. Piotrkowska 49, 
Tel. Redakcji: 127-24, 136-43, 136-44, 


ODDZIAŁ Y: KRAKÓW. ul. Pijarska 4, tel. 165.00; 


ul. 3-go Maia nr. 28: BĘDZIN: Biuro dzienników J. Hlawski, 
GDYNIA: Pensionat „Victoria Regia”, tel. 
tel. 31; KIELCE: 


Joniec, Krupówki nr. 30; 


RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, 


Balon prof. Piccarda po wyladowaniu pozostał zupełnje nieuszkodzony i prze- 
wieziony będzie obecnie do Brukseli. Na ilustracji widzimy balon, 


Sowiecka łódź podwodna „9“. w czasie manewrów na morzu Bałtyckim, zato” 
nęła z niewiadomych dotąd przyczyn. Dwa statki ratownicze pośpieszyły już 


Min. sprawiedliwości zgłosił 


Minister sprawiedliwości dr. Schirff 
podał się wczoraj do dymisji. Kanclerz tchwaliła wydanie nowej pożyczki so- 
Ender prosił dr. Schirffa o wycofanie |wieckiej w wysokości 2 miljardów rubli 
swojej prośby, gdyż 
może wywołać 
Sytuacja rządu Endera od dłuższego 
czasu była niepewna, albowiem dotych 
czasowa koalicja powoli rozpadała się. 
Ostatnio. opozycja chrześcijańskich sô- 
cjalistów przeciwko 
bardziej wzmogła się. Kanclerz. Ender i 
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u| 15-lecie bitwy pod 
Skagerrak 


opróżniony 
z powietrza, w mieiscowoścj Gurgel, w Szwajcarii. 


W dniu 31 maja upłynęło 15 lat od pa- 
miętnej bitwy morskiej pod Skagerrak, 
w której flota angielska zadała noważny 
cjos marynarce niemieckiej. U góry głó- 
wnodowodzący flotą angielska w czasie 
bitwy, admirał Jellicoe, u dołu — admi- 
irat Betty, który spowodował zwycięs- 
ki zwrot w bitwie. 
GOAR | Di S O 


Gia 


Specjalna grupa robotników została odkomenderowana do wykopania gondoli 


kulistej balonu. która do połowy ugrzęzła w ziemi. 
bior =] 


z pomocą, by wydobyć łódź podwodną na powierzchnię morza. 


REEERE EE E E EEEE TATA PERSIA BOJE A TESTERA 
E W związku z sanacją austriackiego ban- 


ku kredytowego, zagraniczni wierzycje” 
le Austrii zamianowali prof. Rista nad- 
zorcą Banku Państwa j banku kredyto- 
wego. Prof. Rist w ten sposób zostaję 
finansowym dyktatorem Austrii. 


| ya PORA E ND 
Demonstrowanie 
filmów 
przy świetle efeftrnyczzerma 


Moskwa, 2 czerwca 
(Telegram własny). 


Nowa pożyczka we- 

wnętrznawSowietach 

ma realizacje „piatiletki”. 
Ryga, I czerwca, 


Wobec ciężkiego położenia finansów 
sowieckich rada komisarzy ludowych 


Kryzys rządowy 
w Austrji 


prośbę o dymisję 
Wiedeń, 2 czerwca 
(Telegram własny). 


jego ustąpienie; Nowa pożyczka zostanie rozpisana w je 
przesilenie ' rządowe. sieni or. i ma być przeznaczona na dal- 
sze inwestycje związane z 5-letnim pla:| Dzisiejsze pisma podają: sensacyjna 
nem gospodarczym. | wiadomość, że wynalazca rosyjsk. Bo- 
Obligacje nowej pożyczki mają być gacz skonstruował aparat kinematogra- 
jeszcze | ulokowane w ten sposób, iż każda repu- 1CZnv, który pozwoli na wyświetlanie 
ika azkona wia AWAYAN Orie filmów przy świetle elektrycznem. Epo- 


rządowi 


usiłuje za wszelką cenę uratować swój ł ; ;,kowy ten wynalazek zosta! oddany do 
gabinet. subskrypcję na wyznaczoną sumę. zbadania specjalnęi komisii techn emi. 
Boa skali u Konto P.K.O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 65.145 
KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników W ; Milan ski, 
ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3-go Maja nr. 4:, ZAKOPANI walesa 
19.02; TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48: KALISZ: Zisia nr lś: 
ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. liżecka nr. 16, „tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul «1 tmmurska nr. a. 
e w tekście 50 zr. za wiersz milimetrowy (na «uume 4 saaityki 
Ogłoszenia: nekrołogt 40 gr. za wiersz milim. Drobne; | «u [3 gruszy, 
najmniejsze : zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za Słowo 10 groszy. naimnicisz: 6.0: i 


Er ea UAB WETA NORAS RDZA ZDZ ŻYTA 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
3 


Za wydawcę į druk.: Wydawnictwo o „Republika“ sp. z ogr. odp. i redakior cdpowiedzialny : Jan Grobelniak, Łódź, Piotr ko wska 4. 


- „z W 


